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CENY OGŁDSZEN 
c r  wiersz niUimelriray 
przed 1 złoty, w tek­
ście 60 gx . iR  tekstom  
40 gr. Uwieszania tabe­
laryczne 60 proc. e 
świąteczne 25 uroa  
drożej. Drobne c*rtu­
szenia po 10 groszy. 
J ła  poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

m niej 1 zł. 
Konto czekn we PKO 

W arszawa 55.578.,

Sosnowice, poniedziałek 15 czerwca 1931 roku. Cena nninern 10 groszy.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSTORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
Zł. 2.00

Adres administracji; 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dukcji 6-Ś2, telefon re­
dakcji nocnej ; dra­

ka rui 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa S59?lk

ODDZIAŁY:

Doroczne święto przysp. wojsk, i wychowania fizycznego
w Spal© .

/ SPAŁA , 14. 6. (wł.) Dziś w re­
zydencji letniej prezydenta Rzplitej 
w 'Spalę odbyło się wielkie dorocz­
ne święto przysposobienia wojsko­
wego i wychowania fizycznego mło 
dzieży.

Z całego terenu Rzplitej przyby­
ły delegacje młodzieży. Ogółem w 
święci wzięło udział zgórą 15.000 
osób.

Prócz p. prezydenta, który już od 
czwartku ub. tygodnia bawi w swej 
rezydencji, do Spały przybyli prem- 
je r  P rystor, marszałkowie sejmu i se 
natu, a następnie dowódca OK. 4 
Łódź, gen. Małachowski i inspektor 

< arm ji gen. Romer.

Po uroczystem nabożeństwie od­
była się przed p. prezydntem defi­
lada oddziałów, w następującym  po­
rządku : oddziały PW ., strzelcy, bar

W YM IANA D E PE SZ  
między prezydentem R plitej, a pre­

zydentem Doumerem.
. W ARSZAW A, 14. 6. (wł.) W 

związku z objęciem urzędowania 
przez nowoobranego prezydenta 
F ran ca . Doumera, nastąpiła wy­
miana depesz między prezydentem 
Mościckim, a prez. Doumerem.

„D ZIEŃ  ZW IE R Z Ą T " W  W A R ­
SZA W IE.

W ARSZAW A, 14. 6. (wł.) Dziś 
odbył się w W arszawie dzień poświę­
cony zwierzętom. Przez ulica miasta 
przeciągnął oryginalny pochód z 
psami i kotami, przybranym i w ko­
kardy, przeciągnął również sznur 
dorożek.

Na ulicach sprzedawany był 
znaczek na cel budowy lecznicy dla 
zwierząt.

cerstwo i hufce szkolne.
Po defiladzie odbyło się śniada­

nie dla wszystkich uczestników

święta, a następnie rozgrywki fina 
łowe między poszczególnemi druży­
nami.

Budżet Polski okrojony o 3 0 0  miljonów złotych.

PLO T K A  O P U Ł K . K O ST K U -B IE R . 
NACKJM.

W A R SZ A W A , 14. 6 . W iadom ość „Ga­
zety  W arszawskiej" o m ianow aniu  do­
wódcy 38-go pułku p iechoty w Prze­
m yślu , płk. W acława K ostka - B ier­
nackiego inspektorem  korpusu ochrony  
pogranicza w zupełności nie odpow ia­
da prawdzie.

Zupełnie niepraw dziw a są rów nież  
w szystk ie kom entarze i uzupełn ien ia  
tej wiadom ości.

• WARSZAW A, 14. 6. (wł.) Jak  
się dowiadujmy, na ostatniem posie­
dzeniu rady ministrów, po przed­
stawieniu przez poszczególnych mi­
nistrów dotychczasowych wyników 
prac nad usprawnieniem admini­
stracji we wszystkich resortach, mi­

nister skarbu przedstawił w wyni­
ku tych prac ogólną sumę, o którą 
budżet tegoroczny może być zmniej­
szony w wydatkach.

Jak  słychać ogólna suma osiąg­
niętych oszczędności budżetowych 
wynosi około 300 mil jonów złotych.

Zwrócone skargi a lw o k a ló w  b. w ięźniów bf^es^Scri
W ARSZAW A, 14. 6.. (wł.) Pro­

kurator sądu apelacyjnego Rudnic­
ki doręczył adwokatom b. więźniów 
brzeskich skargi, które adwokaci ci 
wnieśli jeszcze w roku ubiegłym na 
sędziego śledczego do spraw szcze­
gólnej wagi, Demanta, oskarżając 
go o rzekome nadużycie władzy.

Prok. Rudnicki oświadczył, że 
skarga ta nie będzie uwzględniona. 
Aresztowanie i osadzenie w twierdzy

w Brześciu n-B. b. posłów odbyło się 
zgodnie z wszystkiemi przepisami 
prawnemi.

Z drugiej zaś strony pociągnię­
cie do odpowiedzialności oficerów, 
za rzekomo złe obchodzenie się w 
twierdzy z więźniami, nie ma żad­
nego uzasadnienia, gdyż ci, jako 
wojskowi zawodowi, jurysdykcji są­
dów cyAilnyeh nie podlegają.

A R E SZ T O W A N IE  DYREK TO RA  
SZKOŁY RZEM IEŚLNICZEJ ZA SY ­
STEM ATYCZNĄ K RADZIEŻ P IE ­

NIĘD ZY  SK A R BO W Y CH .
W ŁO CŁAW EK, 14. 6 . Z aw ieszony  

w w yniku przeprowadzonej rew izji inż. 
M ieczysław  Sikorski, dyrektor pań­
stw ow ej niższej szkoły techniczno-rze- 
m ieślniczej, został wczoraj 7. nakazu  
sędziego śledczego aresztow any za 
sprzeniew ierzenie na szkodę skarbu pań  
stw a sum y 45.008 zl. w ciągu 7 lat peł­
n ien ia  obowiązków dyrektora.

PO SE Ł  - D EZ E R T E R  S K A Z A N Y  NA  
PÓŁ R O K U  W IĘ Z IE N IA

W ŁO CŁAW EK , 14. 6 . B poseł Ret- 
tm an (PPS. CKW.) skazany został 
przez sad okręgow y na 8  m iesięcy  w ię­
zien ia  za u ch ylanie się  od służby w oj­
skowej.

Wieiifa manifestacja idei osżCZĘchośfJ.
Ogólnopolski zjazd oszczędnościowy.

W A R SZA W A , 14. 6 . W dniu 28 czerw  
ea odbędzie się  pod protektoratem  pre­
zydenta R zeczypospolitej ogólnopolski 
zjazd in sty tu cy j oszczędnościowych.

Zjazd ten będzie w ielką m anifesta­
cja na rzecz idei oszczędności — a za­
razem  zreasum owaniem  w yników , ja ­
kie osiągn ęła  P olsk a  w ostatn ich  5  la- 
taeh w dziedzinie oszezędnictwa.

Program  zjazdu przew iduje szereg

referatów  naukowych z dziedziny o- 
szczędności.

Tak więc, zjazd ten prócz znaczenia  
propagandowego będzie m ia ł rów nież  
znaczenie naukowe.

Z okazji zjazdu otw arta zostanie w y­
staw a oszczędnościowa, która w spo­
sób p lastyczn y zobrazuje rozwój o- 
szczędnośei w Polsce.

TRAGICZNY W Y PAD EK ,
BRZEŚĆ n-B., 14. 6. Wczoraj 

na terenie twierdzy wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Wskutek 
popsucia się hamulców wojskowy 
samochód ciężarowy zmiażdżył 2-ch 
żołnierzy.

BEZROBOCIE W A N G LJI RO ŚNIE.
LO NDYN, 14. 6  O statnie sta ty sty k i 

w ykazują nowy poważny wzrost bez­
robocia w A n glji. M iędzy 15-ym ir,a- 
ja  a 1 czerwca liczba bezrobotnych w 
A n g lji w zrosła o 1 2  tysięcy .

W YSTAW A ANTYALKOHOLO­
WA.

WARSZAW A, 14. 6 (wł.) W 
związku ze zjazdem kolejarzy-ab- 
stynetów w W arszawie w najbliż­
szym czasie urządzona zostanie wy- 
stawa_ antyalkoholowa. Wr v sta wa 
mieścić się będzie w wagonie, który 
będzie objeżdżał całą Polskę .

N A PR A W Ę A D M IN IST R A C JI 
I  U STA W  GOSPODARCZYCH 

zaleca okólnik premjera ministrem.
W ARSZAW A, 14. 6. Wszyscy 

m inistrowie otrzymali okólnik pod­
pisany przez prem jera Aleksandra 
Prystora. w którym prem jer zwra­
ca uwagę na konieczność szczegó­
łowego zbadania wszelkich niedoma­
gam jakie dają się odczuwać -w na- 
szem ustawodawstwie gospodarezem 
i w dziedzinie adm inistracji pań­
stwowej, a jednocześnie poleca mi­
nistrom opracować konkrenfne wnio 
ski, zmierzające do usunięcia tych 
hiodomagań.

Rozruchy antyżydowskie w Radomiu
Namiętni sportowcy. — K i l k a  o só b  poturbowanych.

RADOM, 14. 6. (wł.) Dziiś doszło 
tu  do poważnych rozruchów i czyn­
nych w ystąpień antyżydowskich, 
które na szczęście zakończyły się 
łekkiem
poturbowaniem kilkunastu osób i

wybiciem kilku szyb.
Rozruchy rozpoczęły się na jed- 

nem z boisk sportowych, gdzie żydzi 
pobili sportowca - polaka.

Wywołało to wśród widzów 
wielkie oburzenie.

P r a c ©  n a d  z n i ż k ą  c e n y  c u k r u .
Ds niosła m eja tyw a  ustaw odawcza  rządu.

zobowiązań m iędzynarodow ych, w y n i­
kających z brukselsk iej konw encji cu­
krowniczej.

Do tej pory P olsk a  w yw oziła  cu­
kier zagranicę po cenach nie pokryw a­
jących  kosztów  produkcji, co oczyw i­
sta  w pływ ało  n iekorzystn ie na kształ­
tow anie się  cen y  cukru w ew nątrz kra­
ju. Po w ejściu  w  życie  konw encji bruk­
selsk iej w inno nastąp ić znaczne obniże­
nie eony.

W A R SZA W A , 14. 6 . Na ostatniem  
posiedzeniu rady m inistrów  uchw alo­
no m iędzy innem i projekt noweli do 
usta w 77 o uregu low aniu  obrotu cu­
krem.

Cukier w yprodukow any ponad kon­
tyngent, przeznaczony dla obrotu w ew ­
nętrznego, oraz k ontyngent eksporto­
wy będzie pod legał przy w yw ozie o- 
płacie w w ysokości 1 0 0  z łotych  od każ­
dych 300 kg. W ten sposób dostosowa- 
ue zostaje ustaw odaw stw o polskie do

Doszło do aw antur i bójek, podczas 
których kilku żydów zostało potur­
bowanych.

Na ulicach grupki przechodniów, 
rekrutujące się z młodzieży, wybi­
ły

kilkanaście szyb
w oknach zamieszkałych przez ży­
dów.

A w antury uliczne zlikwidowała 
policja która zdołała p rzyw róco­
na mieście zupełny spokój.

K O N TRED A N S CZERW ONYCH 
WŁADCÓW.

MOSKWA, 14. 6. W  sowieckich 
kołach politycznych rozeszła się po­
głoska o zdecydowanej przez radę 
komisarzy ludowych dymisji komi­
sarza komunikacji, Ruchimowieza, 
na którego miejsce przyjść ma przy­
wrócony do łask prezes rady komi­
sarzy ludowych. Ryków.



Mowa p rezyden ta  H ooveia w y­
głoszona w  W aszyngtonie wobec de­
legatów m iędzynarodow ej izby han­
dlowej zasługuje  na uwagę. A udyto- 
rjum  prezydenta składało się z busi- 
nessmenów nadbiegłych z krańców 
św iata  w celu w ysłuchania opin ji o 
k ryzysie  św iatow ym .
W śród tych businessm enów znajdo­
w ała  się też pew na liczba niezgrabia 
szów, przysłowiowych F ilipów  z Ko 
nopi, którzy tu , w stolicy Stanów , 
pod stropem  gw iaździstym  gm achu 
kongresu, nie mieli nic lepszego do 
roboty, ja k  wyskoczyć z kw estją  dhi 
gów m iędzyałjanckich. N iezgrabia- 
sze ci byli — oczywiście — prowe­
niencji b ry ty jsk ie j. „G affa“ była po 
tężna. Bo w szak te raz  głów ny wie­

rz y c ie l E uropy przechodzi sam  cięż 
k i krvzys finansow y.

Dość, że p rezyden t H oover z ja ­
wił ssę na m ównicy w niezbyt do­
brym  hum orze i postanow ił wziąć - 
odrazu byka za rogi. Zaskoczył dele­
gatów :

— K ryzys św iatow y, rzekł pre­
zydent, m a swe źródło w  zniszcze­
niach w ojennych, w olbrzym ich cię­
żarach podatkow ych, w  chwiejnośei 
stosunków ekonomicznych i poiitycz 
n o  - społecznych. A w danej chwili 
głów ną jego przyczyną są kolosalne 

' zbrojenia, jak ie  p rzeprow adzają  mo 
carstw a. W ydatk i na ten cel sięgają  
sum y 5 m iljardów  dolarów* rocznie. 
M usim y za wszelką cenę położyć 
kres tem u zam ętow i: W aszą, pano­
wie delegaci i przedstaw iciele busi­
nessu św iatow ego, je s t  rzeczą czu­
wać nad uczciwem rozstrzygnię­
ciem tego problem atu .

P rezyden t rzekł i pożegnał zebra 
nych. Businessm eni speszyli się nie­
co. Mówiono o długach między- 
a ljanckich. k tóre in teresow ały  ich 
ty lko  zdałeka. Odpowiedziano im 
m ówiąc o kw estji zbrojeń, k tó re  nie 
od nich zależały. Mogii się byli tego 
spodziewać, gdyż od 10 la t  je s t to  s ta  
ła tak ty k ą  W aszyngtonu.

Je śli ktoś z za A tlan tyku  rzuci 
py tan ie  A m erykaninow i: „Z redukuj 
cie nasze d ługi", odpow iada on na­
tychm iast: „Z redukujcie wasze zbro 
jen ia"

Ludzie in te resu  i ka lku lacji, zgro 
m adzeni w  W aszyngtonie, m ogliby 
zadać prezydentow i py tan ie , skąd  
w ziął cy frę  5 m ilja rdów  dolarów ?

Pozatem  byłoby w cale ciekaw ym  
zestaw ie w g. państw  cy fry , dotyczą­
ce wydatków’ na zbrojenia. K tó re  to  
m ocarstw o wy d a je  dzisia j najw ię­
cej na dreadnoughty , flo tę  pow ietrz

ną, gazy tru jące  i środki w fbucho- cy dokum ent, opublikow any przez
we. * - se k re ta r ja t ligi narodów , a  więc <io-

Odpowi&dź na to d a je  in teresu ją- kum ent posiadający  w szelkie cechy

Wydatki na oświatę w Polsce
m epochodzące z budżetu ministerium oświaty

Poza m in isterjum  ośw iaty na ce­
le oświatow e w ydają  rów nież inne 
m in is te rja  pewrne sumy. M iniste­
rjum  ro ln ictw a np. posiada we w ła­
snym  zarządzie niższe szkoły rolni­
cze, subw encjonuje szkoły rolnicze 
samorządowe, u trzym uje szkolni­
ctwo leśne, średnie szkoły rolnicze, 
in s ty tu ty  naukowe (w* Puław ach i 
m eteorologiczny), wreszcie w spiera 
oświatę rolniczą pozaszkolną.

M inisterjum  przem ysłu i handlu 
prow adzi szkołę m orską, u trzym uje 
in sty tu t geologiczny, subwencjonuje 
in sty tu t bałtycki itd.

M inisterjum  spraw iedliw ości or­
ganizuje nauczanie więźniów i u trzy  
niuje zakłady wychowawczo - po­
prawcze.

M inisterjum  sp raw  wew nętrz­
nych u trzym uje  szkoły położnych, 
subw encjonuje szkoły pielęgniar­
stw a i pracę ośw iatow ą w policji 
państw ow ej, oraz na terenie korpu­
su ochrony pogranicza.

M inisterjum  pracy  finansu je  p ra  
eę oświatow ą w śród em igrantów.

M in isterjum  spraw  zagranicz­
nych w ydaje  pew ne sumy na  oświa­
tę w śród polaków zagranicą, oraz 
n a  propagandę ku ltu ra lno  - oświa­
tową.

M inisterjum  spraw  wojskowych 
opłaca s tu d ja  naukowe w wojsku, a
prezydjum  rad y  m inistrów  m a w 
swym  budżecie fundusz k u ltu ry  na­
rodowej. W ydatk i w szystkich tych 
m inisterjum  razem  w ynosiły  w  r.

1929-30 w edług zam knięć rachunko­
wych około 22 i pół m iljona złotych.

Osobny budżet ośw iatow y posia­
da G órny Śląsk, zgodnie z ustaw ą 
konstytucyjną z r. 1920. W  r. 1929-30 
przeznaczył on na ten cel */* swoich 
wydatków budżetowych, a wiec oko­
ło" 44 m iljony złotych, z czego na 
szkolnictwo powszechne około 27 mi 
1 jonów złotych, na szkoły średnie o- 
koło 5 m iljonów zł., na zawodowe o- 
koło 2,6 nu lj. zł. Z budżetu śląskie­
go pokry te zostały również w ydatk i 
na  konserw atorjum  muzyczne w K a  
towicach, na muzeum śląskie itd.

Przedsiębiorstw a i monopole pań 
stwowe przeznaczają również część 
w pływ ów  na  cele ośw iatow e i  nauko­
we. Z w racają  opłaty szkolne na dzie 
ci pracowników, u trzym ują  szkoły 
dla specjalistów  (np. dla m echani­
ków lotniczych) i in s ty tu ty  nauko­
wo - badawcze (np. labo ra to ria  mo­
nopolu spirytusow ego).. W  r. 1929- 
30 w ydały one na ten cel około 17 
miljonów złotych.

Zestaw ienie tych w szystkich po- 
zycyj razem  daje  nam  dopiero rze­
czyw isty obraz w ydatków  na ośw ia­
tę ’w Polsce. Zatem  w ydatk i m iniste 
r jn m  ośw iaty (po odliczeniu w ydat­
ków na cele czysto wvznaniowe) wy 
nosiły w r. 1929-30 440 m iljonów  zł., 
z innych  źródeł około 83 i pół m ilio­
nów, razem  523 m iljony  złotych W y 
datk i płynące z wym ienionych w y­
żej innych źródeł, w ynosiły  więc 7* 
w ydatków  m in isterjum  ośw iaty.

Nadużycia przy wydawaniu zaświadczeń
bezrobotnym.

Za fałszywe świadectwa grozi zakładom pracy odpowie­
dzialność karna.

Wprowadsona przez władze fundu­
szu bezrobocia doraźna kontrola upraw 
nień bezrobotnych robotników do otrzy 
mywania zasiłków, stwierdziła szereg 
wypadków wydawania przez zakłady 
pracy zwolnionym robotnikom zaświad 
czeń, zawierający eh dane, niezgodne s 
istotnym stanem rzeczy.

W szeregu wypadków stwierdzono 
mianowicie fałszywe dane eo do czaso­

kresu pracy, powodu zwolnienia z pra­
cy, ostatniego przeciętnego zarobku 
dziennego, a ponadto stwierdzono na­
wet wypadki wydania świadectw pra­
cy robotnikom, którzy wcale nie praco­
wali w danym zakładzie pracy i którzy 
następnie uzyskali z funduszu bezro­
bocia zasiłki na podstawie takich fał­
szywych świadectw.

W związku z tern i nadużyciami, dy-

ścisłości, praw dopodobieństw a i obje 
k tyw izm u. W  t. zw. „Roczniku Zbro­
jeń "  znajdu jem y zatem  następujące 
cy fry , odnoszące się do la t 1928-20.

W ydały  na zbro jen ia: S tany  Z ie 
duoczone — 722.984.080 dolarów, W . 
B ry ta n ja  558.080.000 doi., R osja 
— * 422.916.969 doL, F ra n c ja  — 
857.558.000 doi., I ta i ja  — 221.086 900 
doi., J a p o n ia  — 215.878.fdl0 doi.

.Jak widać z tego zestaw ień a, 
pom aw iana o m iiitaryzm  F ran c ja  
zajm uje dopiero czw arte miejsce w 
szeregu państw  zbrojących się, gdy 
tym czasem  berło pierw szeństw a 
p rzypada Stanom  Zjednoczonym, 
k tó re  w szak nigdy nie zaznały na­
jazdu  zbrojnego, oraz W. B ry tan ii, 
w* k tó re j rządzi obecni I I  M iędzyna 
rodów ka L abour P a r ty , p re ten d u ją ­
cej do przew odniczenia obradom 
przyszłej konferencji rozbrojenio­
wej,

W j da tk i na zbro jen .a iądowe i 
m orskie zn a jd u ją  się zawsze — 
rzecz p rosta  — w zależności od p rze 
s trzen i i zasobów danego państw a i 
dlatego też nie zawsze mogą być 
uw ażane za barom etr ścisły jego sił 
zbrojnych.

Ale — jeśli naw e t będziemy się 
trzym ać cyfry* podanej przez pre­
zydenta H oovera — 5 m iljardów  
dolarów* — Stanom  Zjednoczonym  
przypadn ie  w udziale jedna  szósta 
te j  sum y. A  ta  szósta część 5 mii ja r  
dów m usi — rzecz jasn a  — c ążve 
w  zupełnie inny  sposób na bilansie 
ekonomicznym św iata  niż 12-a czy 
13-a część p rzypadająca  na F rancję . 
T u  nasuw a się ciekaw a dygresja  i 
uw aga: owe 722.984.00® dolarów*, k tó  
re  w ydaje  A m eryka na sw ą flotę i 
arm ję, rów na się p raw ie  sum ie defi­
cy tu  S tanów  Zjednoczonych w* osta t 
nim ich budżecie.

W  spraw ie zbrojeń p raw dą jest 
przysłow ie o belce i źdźble w* oku.

S tep liane Lauzanne, 
redak to r M atina

rekc-ja funduszu bezrobocia ostrzega, 
że za wydanie tego rodzaju fałszywych 
świadectw zakłady pracy ponoszą cał­
kowitą odpowiedzialność karną.

Ponadto należy przypomnieć, iż za­
kłady pracy obowiązane są prowadzić 
specjalną rejestrację zaświadczeń, wy­
dawany eh zwolnionym robotnikom. Za 
świadczenia należy sporządzać ściśle 
według' ustalonych wzorów, powinny 
one zawierać wszystkie dane ściśle od­
powiadające istotnemu stanowi rzeczy i 
zaopatrzone być w inny pieczęcią zakła 
de oraz- podpisem osoby uprawnionej.

Jb

P rzed ru k  wzbroniony. 
S. S. V A N D IN E .

Dom nienawiści
(S P R A W A  G R E E N 6 W ).

P rzek ład  au to ryzow any  Ja n in y  
S ujkow skiej.

19.----------- --------------
— Rzeczywiście —  w estchnęła * 

udanym  żalem — chociaż niech pan 
n ie  traci nadziei, ze się znajdą. Spo­
dziew am  się w krótkim  czasie je ­
szcze p a ru  m orderstw - C hyba mor­
derca n ie zadowoli się tak  skromm-iu 
żniwem

W szedł doktór V caa B łon i n astą ­
p iła  w ym iana uprzejm ości tow arzy­
skich. Zauważyłem , że Sihellę po­
trak tow ał grecznie, lecz zdum iew ają 
co zdawkowo. Mogło to  n a tu ra ln ie  
pochodzić s tąd , że zżył się z Greena- 
m i od dzieciństw a i p rzyw yk ł trak  to 
woó ich bezcerem onialnie jak  swoich

— Go nam  pan  powie, doktorze? 
— zapy ta ł M arkham . — Ozy będzie­
m y mogli przesłuchać pac jen tkę!

— N atu ra ln ie  — odpowiedział le­
karz. s iadając  obok Ohestsera. — Ada 
trochę gorączkuje w skutek doznane­
go w strząśniem a i jest osłabiona z 
powodu upływ u krw i. ale rozmowa 
j e j  nie zaszkodzi.

Doklór Von Błon by ł to  mężczyz­

n a  czterdziesto letn i o gładkiej, u- 
k ładnej tw arzy , drobnych, praw ie 
kobiecych ry sach  i ugrzecznionym  
sposobie bycia. T a osta tn ia  cecha 
zrobiła  n a  m nie w rażenie sztucznej 
— czy „zaw odowej". O kreśliłem  go 
w  głębi duszy jako  am bitnego egoi­
stę, chociaż, ogólnie biorąc, w ydał 
mi się sym patyczny.

V ance obserw ował go uważnie, 
nie m ogąc się  doczekać eh wik pój­
ścia na górę. To samo było s  H eat- 
hem.

— W ięc to  n ie  groźna ran a! — 
p y ta ł M arkham .

— N ie — o d p a ii lekarz  —  cho­
ciaż m ało brakow ało, żeby pocisk 
utkw i! w  płucach.

—  O ile  m i w iadom o — w trąc ił 
V ance — pocisk przeorał ukośnie 
lew ą łopatkę.

V on Błon sk inął głową.
— W idocznie celowano w serce 

z  ty łu  — rzekł m iękkim  m elodyjnym  
głosen. — ale w  chwili s trza łu  Ada 
m usiała się zwrócić w  p r a w ą  stro ­
nę i pocisk, zam iast przeszyć d a ło  
na  wylot, przeorał łopatkę  na wyso­
kości trzeciego k ręgu  I u tk n ą ł w  
m ięśniach. — Pokazał m iejsce aa  
swoich plecach,

— N ajw idoczniej — podsunął V an 
ce —  chciała uciec przed nap astn i­
kiem * on za nią pogonił i strzelił je j 
zbliska w p lecy . C z y  Sak mogło być, 
doktorze I

— Przypuszczam . I  jak  powie­
działem. w  k ry tycznym  m omencie 
odw róciła się i w len  sposób unik­
nęła śmierci.

— Gzy pomimo powierzchowno­
ści ran y  m usiała upaść na podłogę?

— Sądzę, że tak . Trzeba, wziąć 
pod uw agę n iety łko  ból, ale i w strzą  
śnienie. K ażda kobieta zem dlałaby 
w tak im  w ypadku.

— I n a tu ra ln ie  n ap astn ik  mógł 
przypuszczać, że ją  zab ili

— O, tak!
V ance palił chw ile papierosa, 

pa trząc  gdzieś wbok.
— T ak  — pow tórzył. -— Jeszcze 

jedno. Poniew aż p an n a  A da s ta ła  
koło toalety  w  znacznej odległości 
od łóżka i  poniew aż p rzy tkn ię to  je j  
nieom al lu fę  do pleców, m ożna s tąd  
wywnioskować, że n ap a d  m ia ł ra ­
czej ch a rak te r eelowej napaści niż 
przypadkow ego s trza łu , danego w 
panice.

V or. Blon spo jrza ł przenikliw ie 
n a  V ancesa, a  potem  p y ta jąco  na 
H eatha  i po obwili m ilczenia, odpo­
wiedział:

—  N ie w ykluczone, a  może n a ­
w et pniwdopodobne. Chociaż z d ru ­
giej s tro n y  in tru z  mógł się  znaleźć 
blisko A dy zupełnie przypadkow o.

— I  to możliwe —  zgodził się 
Y anee — Jednakow oż jeżeli odrzu­
cimy możliwość p rem edy tacji, to  i  
tak  pozostanie do rozw iązan ia  fak t,

że kiedy lokaj w szedł bezpośrednio 
po strza le , św iatła  w  pokoju były 
zapalone.

V on Blon zrobił w ielkie oczy.
—  św ia tła  by ły  zapalone! — Cie­

kaw e! — ściągnął Jjrw i i zam yślił 
się. — Chociaż — dodał —n ap astn ik  
m ógł strzelić  w łaśnie daltgo. że w 
pokoju było św iatło  Z obawy, żeby 
A da nie podała jego  rysopisu  policji.

— Hm ! ta k  — m ruknął Vance- — 
No. ale  m am  nadzieję, że dow iem y 
się czegoś konkretnego od pan n y  
A dy.

—  T o dlaczego odrazu do n ie j 
n ie  pó jdziem y! —  sa rk n ą ł H ea th , 
k tórego  zasób cierpliw ości z.-ic ął 
się w yczerpyw ać.

— Niech pan  się n ie  gorączkuje, 
sierżancie —  zgrom ił go Y ance — 
D októr mówi, że panna Ada je s t  
bardzo osłabiona i  lepiej, że się ć5- 
w ieiny n iek tó rych  rzeczy w tuny 
sposób i oszczędzimy je j  py tań .

— J a  cucę się  ty lko  dowiedzieć 
—  rzeki H e a th  —  ja k  w ygląda t r a ­
szek. k tó ry  do n ie j strzelił.

—  O baw iam  się. że pan się  tego  
n ie  dowie.

H e a th  żachnął się. a  Yanee zw ró 
eił się  ponownie do Von B łona.

— Jeszcze jedno  py tan ie , dokto­
rze. J a k  p rędko  po w ypadku zbadał 
pan  pan n ę  A dęf

d. e~ "



Zjazd harcerstwa Zagłębia Dąbrowskiego
w  S o s n o w c u ,

dftr. 3.

KRONIKA.
Wczoraj odbył się w .Sosnowcu 

walny zjazd harcerstwa z całego te­
renu Zagłębia Dąbrowskiego.

Na zjazd przybyli z Warszawy 
pp.: naczelnik głównej kwatery har­
cerskiej Olbr-omski, delegat minis te- 
rjmm spraw wojskowyeh mjr. Fei- 
fer, oraz delegat minister-jum wyz­
nań i oświecenia publicznego Wierz 
biański.

Zjazd rozpoeząl się uroczy stem 
nabożeństwem w kośeiełe pamfjal- 
nym.. celebrowanem przez naczelne­
go kapelana harcerstwa ks. Józefa 
8  o b czy ńs ki ego.

Po nabożeństwie oddziały dru­
żyn harcerskich przeszły ulicami 
miasta, a następnie odbyła się defi­
lada na uL Piłsudskiego, którą przyj 
mowały władze harcerskie z  delega- 
mmi z Warszawy na czele.

Po defiladzie udano się do szko­
ły  handlowej żeńskiej (Dęblińska), 
.gdzie nastąpiła druga część zjazdu 
— obrady.

1’. prezydj urn zjazdu zasiedli 
pp.: Hej mend (przewodnieząey),
Czarnowski. Gorgonóuma, sekreta- 
Tzował Olszewski.

Zjazd zagaił prezes zarządu od­
działu p. Kluczewicz, który w krót­
kich słowach powitał zebranych, dzię 
kując delegatom z Warszawy za 
przybycie.

_ Następnie w imieniu zarządu 
głównego przemawiał naezelnik 
głównej kwatery Olbromsk-i, który 
życzył zjazdowi pomyślnych obrad

Z solei składali sprawozdania: ko­
mendantka chorągwi żeńskiej —
Bemówna. komendant chorągwi _
ks. J , Sobegyński. następnie poszcze­
gólni referenci przy komendzie cho­
rągwi: referent PW. ? WF.. refe­
rent obozow i komisji kursów, wi­
zytatorzy drużyn, ref. drużyn szkół 
powszechnych, ref. starszego har­
cerstwa. ref. strzelectwa, z działal­
ności koła przyjaciół harcerstwa 
sprawozdanie składali p. Lewandow 
sita i dt/r. Kowalski, z kolon i j let­
nich w Łękawie ks. Śobezyńslci. są­
du honorowego dr. Budzyński i na 
koniec sprawozdanie z działalności 
oddziału, sk;a.dał prezes Kluczewicz. 
który podał przwtem projekty dal­
szej pracy.

Pe wygłoszonych referatach wy­
wiązała się dyskusja, w której za­
bierali głos liczni uczestnicy zjazdu.

Następnie uchwalono absolutor­
ium dla U'b-pu.f -v to zarządu, po- 
czem przystąpiono do wrboru no­
wych władz.

Do zarząau oddziału weszli pn.: 
ks. Sobczyński. p. Kieślowska, Klu- 
tzeiciez, Lewandowski. Kłos. T.

3-dn owe uroczystości  
odousiowe

ku czci św . Aniontego Padew­
skiego W Oofc nrigjj.

Od ubiegłej soboty w Gołonogu 
odbywają się 3-dniowe uroczystości 
odpustowe ku czci św. Antoniego 
Padewskiego. 8w. Antoni jest pa­
tronem parafji gołonoskiej i rok 
rocznie pa? afja święci uroczyście 
tfcien swego patrona. Hf b. r. dzień 
św. Antoniego wyjątkowo uroczy­
ście jest obchodzony, z powodu 700- 
łecia zgonu św. Antoniego z Padwy.

W uroczystości wzięło udział licz­
ne duchowieństwo oraz tłumy wier­
nych. które przybyły z sąsiednich i 
•fe: szych psrafij kompan ja mi z or­
kiestrami.

Rudb w Golunogu był olbrzymi, 
wczoraj odbyły się .główne uroczy­
stości kościelne. Dziś dalszy ciąg i  
zakończenie uroczystości.

Kowalski, Wolastecka, Nadrocki, 
J . Wróblewski, Bemówna, inż. Pasz­
kowski i  J. Brzeziński.

Sąd honorowy pp.: Slósarczyko- 
dr. Chomentoivski, St. Dmo-wa

chowski, B. Jankowski i  ks. Gry- 
grewicz.

Do komisji rewizyjnej pp.: Bi­
skupska, Slósarczyk, dr. Budzyński, 
dyr. Przedpełski i J . Wieczorek.

Czerwiec

15
Poniedz.

KALENDARZYK.
Dziś: W ita i Modesta 
Jutro: Aliny 
Wschód stolica: 3..5 
Zachód słońr-a: 7.55

RAD JO

3 dniowy kurs oficerski dla straży ogniowych
pow. kieleckiego w Kielcach.

W ub. tygodniu w Kielcach, od­
był się 8 dniowy kurs oficerski dla 
straży ogniowych z całego pow. kie 
leckiego.

W kursie wzięło udział 45 słucha 
ezów i wszyscy uzyskali świadectwa, 
przyczem 3 kursistów uzyskało sto 
pień celujący, 21 dobry i 21 dosta­
teczny. Kursiści byli skoszarowani i 
otrzymali całodzienne utrzymanie 
na koszt związku okręgowego.

Wykładowcami byli insp. woj. 
str. zw. straży J. Plebanek, insp. 
Jurkowski, inż. Kuszewski, por. 
Przedpełski i p. Ząbek. Egzaminom 
przewodniczył prezes okręgowego 
zw. str. ogniowych starosta inż. 
Roryssowicz.

W uroczystości razdania świa­

dectw wzięli udział w charakterze 
gości: wice-woj. poznański, a b. sta­
rosta opatowski Kałucki, prezes 
woj. zw. str. ogniowych Aleksander 
Erbe z Zawiercia, inż. Hempel, insp. 
Plebanek, ks. Nowacki, naczel. Sie­
radzki, red. Bocian.

Po krótkich, a rzeczowych prze­
mówieniach,wygłoszonych przez pre 
zesa Erbego, starosta Boryssowicza, 
insp. Plebanka i instr. Jurkowskie­
go, odbyła się skromna kolacja, pod­
czas której wzniesiono na cześć
przedstawicieli rządu, wojska,
straży ogn. i prasy szereg toa­
stów. Po zakończeniu uroczystości 
odbyła się dla kursistów wspólna fo­
tograf ja, przed gmachem woje­
wódzkim.

W sieci kombinatorów.
Kilka firm zaglębiowskich padło ofiarą „dyrektorów*1 

polskiego banku spółdzielczego w Warszawie.
Dyrektorem polskiego banku 

wspołdzielezego w Warszawie był 
przez długi czas Abram Zajdman 
(Tłomaekie 13), który wsławił się 
szeregiem

brzydkich nadużyć. 
Dyrektora tego usunęła rada nad­
zorcza.

Nu jego miejsce mianowano 
ów uch dyrektorów, z których Jed­
nym został Leopold Milbrand, stale 
mieszkający we Wrocławiu.

Nowy władca banku zamiast za­
prowadzić

gruntowną sanację, 
począł kontynuować mętną politykę 
swego poprzednika

Dodać należy, że Zajdman hodo­
wał sobie dwu eh kombinatorów, pa- 
nów^Lejzora Wiśniewskiego (Nalew 
ki 17) i Joska Korngoida (Zamenho­
fa 13).

Ta
zgrana trójka

uprawiała następujący proceder:
Kombinatorzy kupowali w imie­

niu i na rachunek banku węgiel w 
kilkunastu firmach prowincjonal­
nych.

Sprowadziwszy węgiel sprzeda­
wali na miejscu

za gotówkę,

która szła do podziału.
Natomiast rachunek za kupiony 

węgiel musiał płacić bank. Zajd­
man miał swoją ustaloną metodę.

Dawał pewną (bardzo zresztą 
małą) część gotówki, na resztę zaś 
wystawiał czeki przeważnie 

bez pokrycia.
Tę samą grę w tym samym ze­

spole uprawiał „odnowiciel" banku 
Leopold Milbrand.

Ilość czeków7 bez pokrycia rosła. 
Zaniepokojone firmy zwróciły się do 
policji z prośbą o interwencję.

Naskutek tych skarg 
bank zamknięto, 

zaś obu kolejnych dyrektorów, A- 
brama Zajdmana i Leopolda Mil­
brand a osadzono w areszcie.

Ofiarami nieuczciwej polityki 
kombinatorów padło kilkanaście 
firm prowincjonalnych na ogólną 
sumę

70 tysięcy zł.
Między innemi pretensje swoje 

zgłaszają: „Klener i Fusman“ Kra­
ków7, „L. Szezegoeki" Dąbrowa Gór 
nieza, „Katowicka Spółka Akcyjna 
Przemysłu Węgłowego i  Hutnn-ze- 
go“ Katowice, „Hermes* Sosnowiec, 
,,P. T, H.“ Sosnowiec, „Goldsztajn 
i Brom" Tomaszów Lubelski i in

Głosy czytelników.
Ku uwadze zarządowi s tow arzyszen ia  kupców polskich

w Zagłębiu
Szanowny Panie Redaktorze! 
Zwracam się do W Pana Redakto 

ra z prośbą o zamieszczenie następu%     -  i t '  M i j r  V I I  w  o a i c ,  S ,

jąeyeh uv.ag, dotyczących działalno powiedzialnycli stanowisk
SCI h it.,.- / « •  I. -VT * _____ ■ u

ganizacji. Dla zadowolenia własnych 
ambicy j nie powinno się obejmować 
zaszczytnych wprawdzie, lecz I od-

IH a so iic ic  sie 
-FT X FR K N W  7. ‘J ' t . F 8 1 A “ .

śei stowarzyszenia kupców polskich, 
oddziału Zagłębia Dąbrowskiego 

Od dłuższego już czasu stowa­
rzyszenie kupców polskich Zagłębia 
Dąbr. nie przejawia absolutnie żad­
nej działalności. Kry tyczne połaże­
nie ku piec twa znane jest szerokie­
mu ogółowi społeczeństwa. to też 
stowarzyszenie, jako organizacja za 
wodowa, mogłaby wiele dobrego zro 
bic dla swych członków7, gdy tynicza 
sem jest przeciwnie. Na ostatniem 
wałnem zebraniu sprawa nieróbstwa 
zarządu była przez kilku członków 
podnoszona, wybory jednak dały 
taki rezultat, że na czele stowarzy­
szenia pozostał ten sam człow iek, 
któremu, niestety, brak jest jakiej- 
kftlv. tek inicjatywy i umiejętności 
sprężystego prowadzenia naszej or-

Na tego rodzaju zabawie kupiec- 
two zagłębiowskie ‘raei bardzo wiele

Zarząd stowarzyszenia zamiast 
spełniać zadania, dc których został 
powołany, ogląda się na izbę prze­
mysłowo - handlową. To tej należy 
stwierdzić, że od chwili powstania 
;zby cafa inicjatywa przeszła w rę­
ce sekcji handlowej izby.

Na cóż więc w takim razie ist­
nieje stowarzyszenie!

Czas najwyższy, by zarząd sto­
warzyszenia ockną! się z błogiego 
snu, w jakim od dłuższego czasu spo­
czywa i wziął uczciwie do pracy. 
Być -może. że pul i • / iy mój glos 
sprawi ten cud.

Z i - uźani; >m 
I i .  J„ kupiec.

W A It S Z A W A.
Poniedziałek , 15 czerwca.
- — D-4*?- P rz ,esl«id p ra sy  k ra j.  P . A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. Obs. A M r. 
h e jn a ł k rak . 12.05. P ro g ra m  na uzień 
biez. 12.10. M uzyka z p ły t gram ol’. 13.10. 
Urzędowy kom. P aństw . In s ty tu tu  .Me­
teorologicznego. 14.50. Kom. gospodar, 
czy. „O chałupnic; wie w Polsce i 
w ystaw ie p racy  chałupniczej w Warw/a 
SHL* J LAo-, P l’zegląd kom un ika.cy.my. 
16.00. M uzyka z p ły t g ram  of. 16.45. Kom. 
U entr. B iu ra  H y d ro g ra f, dla żeglugi i 
rybaków . 16.50 P re le k c ja  w jeży k u  n- 
cuskim . 17.15. M uzlyka z p ły t g ram of. 
, •« ’L eg en d y  polskie — poła.? 1,-gen 
doj (w jęz. esper.). 18 00. M uzyka lekka 
z kaw. „G astronom ia". 19.00. Kozm.uio- 
sci. 19.20 M uzyka z p ły t g ram ol. 19 40. 
sk rz y n k a  pocztowa roln. 19.55. Urzedo 
wy kom. P aństw . la s t  M eteorol. fi.ijo" 
P ra s . D ziennik K adj. 20.10. P ro g ram  na  
dz. n ast 20.15. P o g ad an k a  rad jo teeuu . 
p t. „Zjazd U u ji w K openhadze i jego  
znaczenie dla ra d jo fo n ji polskiej". 2o ;!0. 
Operetica „Zem sta nietoperza". 2230. 
b e lje to n  pt. „PocząJek trad y c ji" . 22.45. 
R ep e rtu a r warsz. tea trów  m iejsk  h-h. 
22.50. K om unik .: polic., sport. 23.00. .Mu­
zyka tan . z re s tau r, hotelu „Polonia".

W A R S Z A W A .

W torek, 16 czerwca.
. D.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. V. 

I I .08. S ygnał czasu z W arsz. Obs. A s tr , 
h e jn a ł k rak . 12.05. P ro g ram  n a  dzień 
bież. 12.10. M uzyka z p ły t g ram of. 13.10. 
Urzędowy kom. Państw 7. In s ty tu tu  M f - 
teorolagicznego. 14.50. Kom. gospo lar 
czy v.25 Odczyt z K rakow a. 15.45 Chwil 

.otnicza. 16.00 M uzyka z p ły t g ram of 
16.4o Kom . C entr. B iu ra  H y d ro g ra f, d la  
żeglugi i rybaków . 16.50. ..P iany  wmi, li­
ne na  ziem iach polskich przed r. 1914“. 
17.10 Felje ton  p t. „B ra t spracow any". 
l?.2a M uzyka z p ły t gram ofon . 17.35 Ód 
czyt z K rakow a. 18.00 Popul. k o m w t 
sym f. 19.00 Rozmaitości. 19.20. M uzyka z 
p ły t g ram of. 19.40 Giełda rolnicza. 19.55 
Urzęd. kom. P aństw . Tnst. M eteorr.l. 
20.00 P ra s . D ziennik E ad jow y. 20.10. P ro  
g ra m  na  dz. nast. 20.15 K oncert popu i. 
21.15 K w adrans lite rack i. 2K30Odezyt pt, 
„O tw órcy  opery  — E ro s i P syche" 21.45 
K o n c e rt 22.50 K o m u n ik a ty  polic. sport. 
23.00. M uzyka lekka i tan . z cu k ie rn i 
„B ag a te la  .

K A T O W I C E .
P oniedziałek , 15 czerwca.

P rzeg ląd  p rsy  k ra j .  z W arsz. 
ILart. S y g n a ł czasu z W arsz.. h e jn a ł > 
k rak ., p ro g ram  na dz. bież. 12.10. K on­
cert z p ły t gram ofon. 13.10. Kom. m eteo­
ro logiczny  z W arsz. 14.50. Kom. gospo 
darczy  z W arsz. 15.10. Kom. Polsk. Zw" 
Zrzeszeń Gospod. W oj. Śl., kom. T  P. 
la.2a. Odczyt z V /arszaw y. 15.45. P rze­
g ląd  kom unik, z W arsz. 16.00. K oncert 
z p ły t g-ramof. 16.50 T ransm . z W arsza­
wy. 17.10. K oncert z p ły t g ram of. 17.35 
Odczyt z W arszaw y. 18.00 M uzyka lekka 
z yvarszaw y. 19,00. Codz. odcinek powie­
ściowy. 19.15. R ozm aitości, p rogram  na 

kom . T. P., p rzegląd w idow isk 
19.30 Odczfy. 19.50. Kom. S traźactw a 81 
19.55. Kom . m eteorol. z W arszaw y. 20.00 
P ra s , D ziennik  E a d j. z W arsz. 2015 Po 
gadanka  teehn. z W arsz. 20.30. O peretka 
z W arszaw y. W przerw ie  dodatek do 
p ras . Dz R. 22.30. F e lje to n  z W arsza  /:y. 
22.45. K o m u n ik a ty  i  p ro g ram  n a  dz. na. 
stęp n y . 23430 M uzyka z Wrrszaw y.

Z  K le łe .
(k) Osobiste. D ow iadujem y git;, że 

w czoraj woj, kielecki J .  Paeiorkow ski 
wy jecha 1 n a  uroczystości W. F  i P . W . 
do Spały.

O negdaj o godz. S ran o  przejeżdżała  
przez K ielce na uroczystości do S p a ły  
g ru p a  m otocyklistów  z B orysław ia, któ 
rz y  po pólgodzinnem  odpoczynku w y­
ruszy li w  dalszą drogę

_ (k) T ren in g i sekcji lekkoatle tycznej, 
K ielseki k lub  sportow y „Strzelec" z a ­
w iadam ia, że tren ing i, sekcji lekko-: tle 
tycznej prow adzone pod faebowem kie 
row nietw em  od byw a Ja sie  we wteo-ki, 
czw artk i i soboty na  s tad jon ie  W , K  
S. „Czwartak", Początek  o godz, 5-*o 
popob

Zw olennicy lekkoa tle tyk i początku- 
. ją c y  i zaaw ansow ani zg łaszajcie  sie do 

se k re ta ria tu  k luba . ul. M ickiewicza 3, 
lub  jua s tad io n ie  przed tren ingiem .

_ N adm ienia  się, że k lub  rozporządza 
większą ilością pan to fli g im nastycz­
nych przeznaczonych d la  niezam ożnych 
członków sekcji.

Ort Zwyżka cen kosztów  u trzym an ia . 
K om isja statystyczno, urzędu jąca p 7zy
inanekrocaeta pracy , u sta liła , tó  koszt 
B lrw m s n h  rodziny robotniczej, sk łada  
ja  -"' sic z 4 osób zwiększył się w m aju  
o 6J7  proc., w stosunku do kw ietnia hr.
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Nanka i wychowanie.

(k) Stan bezrobocia. Na terenie całe­
go okręgu P. U. P. P. jest 2.196'bezrobot 
nych, wczeui 326 kobiet i 254 pracowni­
ków umysłowych.

W samych Kielcach znajduje się 
1.036 bezrobotnych. W porównaniu z 
ub. tygodniem bezrobocie zmniejszyło 
siq o 430 osób — wyjechało zagranice 
52 osoby.

W okresie od 23 do 30 maja br. po­
bierało zasiłków 626 bezrobotnych.

(k) Sprawozdanie z zabawy. Stowa­
rzyszenie koła opieki rodzicieisliiej, 
przy pry wat nem seminar jam nmiczy-
cielskiem żeńskiem w Kielcach, komu­
nik uje, że czysty zysk z zabawy urzą­
dzonej w dii. 24 maja br. na Kaiezówce 
wyniósł 933 zi. 17 gr. ,który przezuaczo 
no na cele kulturalno - oświatowe se­
minarium.

Komitet jednocześnie składa son.hez 
ne podziękowanie wszystkim tym. któ­
rzy vv jakikolwiek bądź sposób przyi-zy 
nili sie do osiągnięcia tak poważnych 
zysków.

(k) Pożar. W zagrodzie Józefa Woź­
niaka. we wsi Bolmin, gin. Zajączków, 
pow. kieleckiego, powstał pożar, który 
zniszczył stodole i znajdujące sie w 
niej sieczkarnie i slorrie. wart. 1375 zł.

Przyczyna pożaru uarązie nie usta­
lona.

(k) Kradzież. \Yo,niech Kubeeki, 
fam. w Kielcach przy u!. Marszałka 
Focha nr. 32, zameldował w komisaria­
cie p. p. m. Kielc, że został ma skradzio 
ny rower, wart. 150 zł.

Z Zn głębia..

C z e s i  s a o ł d z i ą J c z o ś ć i
w  Z a g łę b iu

W czoraj w całej Polsce obcho­
dzono dzień poświęcony spółdziel­
czości Dzień spółdzielczości w ypadł 
w Zagłębiu b. słabo. W idoczny był 
b rak  przygotow ania, a  rada  okręgo­
w a spółdzielni spożywców Zagłębia 
Dąbrowskiego, k tó ra  w latach  po­
przednich organizow ała dzień spół­
dzielczości w7 b. r. widocznie zapom ­
niała  o swym  święcie, lub. też nie 
m iał kto się organizacją św ięta za- 
jąć. ^

W yjątek  stanow ią niektóre spół­
dzielnie, gdzie d la swych członków 
urządzono skrom ne obchody.

A szkoda, dzień w czorajszy 
bowiem w innien być w yzyskany na- 
leżyeju; d ia p ropagandy  ruchu spół­
dzielczego w Zagłębiu.

Znaczek na koiouje letnie dla dzie­
ci z Niemiec. Wczoraj na terenie ca­
łego powiatu będzińskiego sprzedawa­
ny był znaczek na kolonje letnie dla 
dzieci z Niemiec.

Należy podkreślić ofarnośe społe­
czeństwa, które chętnie dawało mniej­
sze. lub większe datki.

Jest to najlepszy dowód zrozumie­
nia wśród mieszkańców naszego powia­
tu, którzy doceniają znaczenie pobytu 
w Polsce kilkunastu tysięcy dzieci pol­
skich. zmuszonych żyć na obczyźnie, 
wśród wrogiej atmosfery.

Zakończenie tygodnia lotniczego w 
Zagłębiu, Wczoraj zakończony został 
w Zagłębiu tydzień ligi obrony po­
wietrzne I państwa.

O goriz. 11 rano w kościołach odby­
ły się nabożeństwa, z udziałem repre­
zentantów władz, przedstawicieli róż­
nych organizaeyj społecznych, oddzia­
łów PW i WF.. straży, szkół i t. p.

Podczas całego dnia na ulicach miast 
sprzedawany był znaczek i wydawnic­
twa T.OPP. Nad miastem krążyły sa- 
molotw w szyku boiowym (trójkami).

Z targowicy w Mysłowicach. Na
targowice w Mysłowicach spędzono w 
ub. tygodniu- buhai 89, wołów 25. krów 
660. jałówek 50, cieląt 159 i nierogaci­
zny 1106. Ogółem 2 089 sztuk zwierząt.

Płacono za kilogram żywej wagi ro- 
gaeizny od zł. 0.90 do 1.25 zł., nieroga­
cizny od 1 zł. 10 gr. do 1 zł. 50 gr.

Targ ożywiony, tendencja zwyżkowa.

O f i a r y .
Do kasy sekcji niesienia pomocy 

głodnym nrzy chrzęść, t-wie dobroczyn. 
V7 Sosnowcu złożyli pp.: Cwejgenchaft 
zł. 100. Zofja Meyerholdowa zł. 20. Ste- 
fanja Chorzelska zł. 10 i Z. K. zł. 1|-------- — i — — — - -- ■■■ ■ ■ —ą— — g— ■

S w ędzen ie  c ia ła  oraz w szelkiego 
rodza ju  w yrzu ty  skó rne  u su w a

KREM LAIN-ftGE
z  i k o g U i l f e i e m

•jest to id ea ln y  nieszkodliw y ko ­
smetyk, u su w ający  w a d y  naskór  
k a  tak  u dorosłych, jak  i u dzeci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

vdaw ea: Helena M 'm siorska.

Samobójstwo 17-Betniej pension arki.
W ystrzałem  z  fuzji odebrała sob ie  życie .

Zaciszną w sią Brzostków  w  po­
wiecie jarocim skim , leżącą p rzy  m ia 
steczku Żerkowie, w strząsnęła 

sm utna wiadomość.
Siedem nastoletnia córka w łaści­

ciela ziemskiego, dr. H ebanow skie­
go, k tó ra  niedaw no pow róciła z za­
kładu „U rszulanek" w Poznaniu, 

odebrała sobie życie, 
zapomocą w ystrzału  z fuzji, k tórej 
lu fę skierow ała w prost w  serce.

Pew ien inkasent jednej z poważ 
niejszych firm  na K resach, zdefrau- 
dowawszy swym  pracodawcom  

większą sum ę p ien iędzy  
zbiegł, przybyw ając „incognito" do 
Bydgoszczy, gdzie pod przybfanem  
nazwiskiem  zamieszkał u jednej z 
tu tejszych rodzin.

W ładze, powiadomione o w ypad­
ku, wszczęły poszukiw ania za zbie­
giem, nadając

lis ty  gończe do rad ja.
I  w chwili, kiedy p. inkasent, za­

dowolony z siebie, że m u się sztuczka

B yła ona jedyną córką p. dr. H. 
D enatka nie pozostawiła żadnego 
pism a, an i też nigdy

nie zdradzała zamiaru  
samobójstwa.

Zwłoki zostały tymczasowo w y­
dane rodzinie aż do zarządzenia pro 
ku ra tu ry . Znana rodzina p. dr. H e­
banowskiego nie ume wytłumaczyć 
powodu targnięcia się M arylki na 
m łodziutkie życie.

tak  dobrze udała, przysłuchiw ał się 
audycjom  radjofonicznym ,

skoczył nagle ja k  oparzony, 
posłyszawszy list gończy, w ysłany 
za nim  przez radjo.

M iejsce błogiego zadowolenia, za 
jęło straszne przerażenie. Pośpiesz­
nie spakował rzeczy i wrócił na 
K resy, gdzie zgłosił się u poszkodo­
w anej przez siebie firm y 

zwrócił zdefraudowaną gotóickę, 
prosząc aby firm a cofnęła z rad ja  
nieszczęsny swój l is t gończy.

Rozmaitości.
Kryzys daje się we znaki komunika- 

ęji transatlantyckiej czego dowo.l<-m 
jest unieruchomienie w porcie Hambur 
ga wielkiego parowca „Cap Polonie" o 
pojemności 20 000 tonn, odbywającego 
stałe rejsy między Hamburgiem 2 
Buenos - Aires.

W Stanaeh Zjednoczonych Istnieją 
spółdzielnie konsumentów benzyny i 
wogóle środków pędnych do aut. We­
dług statystyki z r. 1929 było ich 209, a 
liczba ich członków dosięgała 60.000. 0- 
zyskane na tej drodze oszczędności wy­
nosiły w ciągu 4 lat (1926 — 1929) 1.7 mi 
Ijonów dolarów. Spółdzielnie te nie u- 
dzielają kredytu, pobierają wkłady od 
członków, trzymają się ściśle zasad 
spółdzielni konsumcyjnych.

Lot transoceaniczny Amerykanki 
Ruth Nicols rozpocznie się w bieżącym 
tygodniu. Zamierza ona przelecieć z 
New Yorku do Paryża. Ruth Nicols 
jest już zwyciężczynią w rekordzie wy­
sokości.

Ostatni żaglowiec marynarki angiel 
skiej zawinął do Lubeki. Jest to szku- 
ner, służący jako statek szkolny dla 
kadetów. Angielska flota wojenna po­
siada w „Maisy Graham" jedyny i o- 
statni egzemplarz żaglowca.

Całkowite zaćmienie słoneczne, któ­
re przypada 31 sierpnia 1932 r. będzie 
widoczne w Kanadzie. Dla obserwacji 
zaćmienia udadzą się do Kanady licz­
ne ekspedycje astronomiczne. Zaćmie­
nie potrwa krócej nieco, niż po­
przednie w r. 1929, ale astronomowie li 
czą, iż t. zw. korona słoneczna będzie la 
piej widziana tym razem.

NAUCZYCIELKA muzyki udziela 
lekcji gry na fortepianie początkują­
cym i zaawansowanym. Lekcje codzien 
nie na bardzo dobrych warunkach. Cze­
ladź, Węgr oda 56.

Zgubione dokumenty,

Kolejka napowietrzna

U st gończy nadany przez radjo
pchnął defraudanta na d rogę cm ty.

MOSZEK Wolf Pradelski zgubił psu, 
szport wydany w Szczekocinach, gm.
Włoszczowskim.  ____
GAWROŃSKI Piotr zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKIJ Pińczów

DO wynajęcia fabryczka nadająca się 
na evszelkie interesy. Dańdówka J. Po-
stolski. _ __  ____
ZAWIADAMIAM PT. Klijehtelę, T« 
mój Skład wędlin znajdujący się w lo­
kalu p. L. Klossa w Zawierciu przy uL 
Kościuszki 25, został z dniem 10 bm. 
zlikwidowany. Franciszek Wolny, Za- 
wiercie, Piłsudskiego 51.____  _ _ _

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych. ścien­
nych. kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać.

W Elberfeld Barm en, w N iem czech  istnieje 
wietrzna, której 30-Ietni jubileusz istnienia

czy śc ie  o b ch od zon o .

kolejka n ap o-  
niedaw no u rc-

Jedyne w swoim rodzaju zamiłowanie.
Manja kolekch now ania ko lczyk ów .

N ajw iększy praw dopodobnie na 
świecie zbiór kolczyków jest własno 
ścią m arkizy de Chabannes, która w 
poszukiw aniu za tą ozdobą przeje­
chała wszerz i wzdłuż

w szystk ie  niemal kraje ziem i,
przyw ożąc do swego wytwornego 
m ieszkania w P aryżu  okazy niezw y­
kłe a bardzo cenne.

Dom je j jest też praw dziw em
m uzeum  kolczyków

wszystkich możliwych kształtów , zro 
bionych nieraz z najosobliw szych 
m aterjałów , jak  skóra, jedw ab i wło 
sy ludzkie i ozdobionych wszystkie- 
mi drogiem i i półszlachetnem i ka­
m ieniam i ziemi.

Są tam  kolczyki, które dla oka 
europejskiego

w ydają  się potworne
N ajcenniejszym  okazem jest pa­

ra kolczyków chińskich, rzeźbionych 
ręcznie z jednego kaw ałka koralu i

Książeczki 
obrachunkowe

w edług wzoru zatw ierdzonego przez 
M in istra  P racy  i Opieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w dru­
karni R. Monsiorsldego w Będzinie, 

P lac 3-go Maja 4, telefon 84.

ozdobionych pióram i zimorodka.
Inna para. tak długa, że 

sięgająca do ramion, 
zrobiona jest z kółek i sprężyn kil­
ku starych zegarków i w ysadzana 
szlachetnemi kamieniam i.

Osobliwy efekt w yw ierają też 
kolczyki, składające się z

małych kryszta łow ych dzwonkóio.
M arkiza niedawno powróciła z 

podróży na wschód, gdzie zebrała o- 
b fitą  kolekcję. Obecnie

wybiera się do Af ryk i ,  
gdzie wśród krajowców spodziewa 
się znaleźć bardzo ciekawe, nie zna­
ne w Europie okazy.

W K R Y M I C Y
wiiia „Białej Róż/1 ordynu e jak z&yitie
Dr. luljan ARONSON

„Sswałcarskla ©OiZhla 
Ż le t a "  (z m a rk ą  Kogut*) 
,rą stosowane przy cho­
robach żoJąslha, kiszak, 
obstrukcji I 
S ótd sw ych .

, iSs w i  Ssrzk-óa 2toia"
sr, na tura lnym  łagounym środkiem 
urzeciy szczającym, u łatw iającym
funkcje organów trswlsrńa t dzla- 
I8i?iyra e t |la 5 t l .

Druk _Exnres  Zagłębia“ 'Sosimu icc. ul. i ent ra ins  1. tel 4 94-


